
liLRJER WARSZAWSKI
D. 21. G ru d n ia .—  Rok 1850. 

S o b o t a . M  337. Ju tro ,  Śgo Zenona Żołn 
Ubyło dnia godz: 9, min

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem O r ­
deru Ś«o A l e x a n d r a  Newskiego, Jenerała-Porucznika 
Rochowa, Posła N. Króla Pruskiego; a Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orła Białego, H rab ie­
go Buol-Schauenstein, Posła U  C .  K .  A p o s t o l s k i e j  
Mości, przy Dworze J. C. K. MOŚCI.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  za odznaczenie się w służbie, 
aw ansow ali: na Radcę Kolegjalnego, Radca Dworu Wa- 
siliew , Pomocnik Głównego Doktora Szpitala wojsko­
wego w Nowogeorgiewsku; na Radcę Dworu, Assesor 
Kolegialny Mirtenheim, Starszy Lekarz W eterynaryj­
ny przy Sztabie Głównym armji.czynnej; na Assesorów 
Kolegialnych, Dr. Med: Wykom, i Radca honorowy Wo- 
łoducki, młodsi Ordynalorowie Szpitala wojskowego 
w W arszawie.

N. PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa 
Polskiego, udzielić raczył w drodze szczególnej łaski,  
Pani Marji Bystrzanow skiej, Wdowie po Albercie By- 
strzanow skim ,Urzędniku Wydziału korrespondencji za­
granicznej w Z a r z ą d z i e  Warszawskiego Wojennego Je- 
nerał-Gubernatora , i synowi jej Marcellemu, przez 
wzgląd na długoletnią i użyteczną służbę zmarłego By- 
strzanow skiego, niemniej na niedostatek pozostałej 
po nim familji, pensję w ilości rs. 200 rocznie, z k tó­
rych: rs. 15Ódla Wdowy, a rs. 50  dla syna, pod zwy- 
kłemi warunkami.

Dalszy ciąg osób, którym przyznane zostało szlache­
ctwo dziedziczne przed ogłoszeniem prawa o szlache­
ctwie: Jabłoński Bon: h. Jasieńczyk. Jabłoński Adolf- 
Jan  t. h. Jakobson Karol Wład: h. Jedlina. Jankowski 
Karol-Tym: h. Jastrzębiec. Jastrzębski Mich: h. Ślepo- 
wron. Jastrzębski Alex:-Piotr t. h. Jaworowski Stan: 
h. Lubicz. Jaworski Stan:-Ant:-Fel: h. Kościesza. J a ­
worski Stan:-Marc: t. h. Jaworski Win:-Em:-Stan: t. h. 
Jaw orsk i Stan:-Tad: t .h .  Jemielity Jakób h. Pielesz. 
Jemielity Stan: t .h .  Jemielity Maciej t. h. Józefowicz 
Sam: po Janie h. Radwan. Judycki Jan h. Radwan zod- 
mianą. Kamieński Wal: h. Jastrzębiec. Raczyński An­
drzej po Ign: h. Pomian. Kajnionowski Mich: h. K o r­
win. Xiądz Kasiński Józ:-Grzeg: h. Pom ian. Kasiński 
W ojc:t .  h. Kochowicz Antoni. Kołudzki Jan  po Janie 
h. Pomian. Kłopotowski Ant:-Nor: h. Ślepowron. Kło- 
skowski Paw: h. Rogala. Kłoskowski Andr: t. h. Ko­
nopka Wład: po Andr: h. Nowina. Konopka Paweł po 
Ant: t .h .  Konopka Stan: p« Ant: t .h .  Konopka Franc: 
po Mat: t . h .  Konopka Jan  po Mate: t .h .  Konopka Stan: 
po Franc: t .h .  Kosiński Józ: h. Rogala. Kowalewski 
Tom: h .Łada .  Kozłowski Adryan-Jan h. Jastrzębiec. 
Kozłowski S t a n : - S z y m :  h. Jastrzębiec. Kozłowski Jan- 
Walen: t. h. K u l ę z y c k i  (Śmietanka-Ruczka) Donard h. 
Sas. Kulczycki (Śmietanka-Ruczka) Edw: t. h. Kwiat­

kowski Alex:-Wik:. Lamparski Hip:-Aug: h. Dołęga. 
Lenk Max: h. Potęga. Lenkiewicz Mich: h. Kotwicz. 
Leśniewski.Józ: h. Gryff. Leśniewski Mat: t .h .  Leśnie­
wski Sew: t . h .  Lutostański Ign: po Baltazarze h. Ś le­
pow ron. Lu tostański F ran :  po Janie t .h .  Łapiński Stan: 
h. Lubicz. Łaźniewski Wład:-Edw: h. Prawdzie. Mako­
wski Józ: h. Ggończyk. Michniewicz W ład: h. Lis. Mie­
rzejewski Tad: h.Szeliga. Milewski Fran:-Kajet: h. Śle­
pow ron. Mioduszewski Fran:-Niko: h. Ostoja. Mrocz­
kowski Fran : h. P rus  3°. Ojbrębaki E o n s t :h .  Cholewa. 
Olszewski Bartło:-Bern: h. Ś lepowron. (D .n .)

JW . H rabina Władysławowa Branicha, r Wdowa po 
Wielkim Podczaszym Dworu J .C .  K. MOŚCI, wczoraj 
przybyła z Białocerkw i do W arszawy.

JW . Franciszek Pusłow ski, Radca Stanu, Szambe- 
l a n  Dworu J.  C. K. MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: 
W ileńskiej, wyjechał do Gub: G rodzieńskiej.

Aniela z Oertlów Baudouin de Courtenay, po cięż­
kiej słabości, zakończyła życie w d. 19 b. m., przeżyw­
szy lat 60. Pozostała Familja, zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych, na odprowadzenie Jej zwłok z Kaplicy Szpi­
tala Ewangelickiego, na smętarz tegoż wyznania, ju tro  
o godz. 2V'z po południu.

Otrzymano w W arszawie  z Krakowa, sm utną wia­
domość, że na dniu 14 b. m. rozstał się z tym światem 
wmieście rzeczonem, ś. p. Wawrzyniec Sosw iński, D r  
obojga Praw, b. Profesor  przy Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim. w Wydziale prawnym i Adwokat.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpita la  Staroza- 
konnych w W arszawie, odebrała w miesiącu L istopa­
dzie r .b . ,  następujące ofiary dobroczynne, na rzecz Za­
kładu Jej kierunkowi powierzonego: Od PP. S. Bein, 
rs.  18: M. Heilpern, k .5 0 ;  M. Rubinstein , r s . 2  k. 43; 
S. Bernstein  z W innicy, rs. 2 k. 43; Pani Klary Hour- 
w itz  z Berdyczewa, r s r .  50; za pośrednictwem W. 
Kommissarza Policji wykonawczej Cyrkułu 2go, j e ­
dną gęś.

O jednym z nader pięknych magazynów P aryzkich , 
zamiast, że tam jest wszystko, zwykle m awiano: żetaro 
nic nie brak. Prawie to samo, możemy także śmiało po­
wiedzieć o niektórych tutejszych składach naszych, k tó ­
re zwłaszcza przy nadchodzących Świętach, wezbrały 
w bogate rozliczne towary, jak rzeki na wiosnę. Do rzę­
du takich, należy także znany oddawna ze swego gustu i 
obfitości, skład P. T. Czabana, do którego doskonale 
stosować się może owe: nic tam  nie brak. Ilość bo­
wiem wyrobów i bogactwo owych, już uderza oko p rze­
chodnia z ulicy, ależ za wejściem, co za szeregi różnych 
niespodzianek oczekują każdego. Tu pyszne zegary, 
tam znów lampy z porcelany lub bronzu. Tu stoliki, 
pulpity, ekrytoarki, portfele, a tam niesłychana ilość dro-



bnostek do tualet lub sekretarek damskich, przydatnych. 
Wszystko znowu, co niewyczerpana wswych pomysłach 
hygienika Paryzka  wykoncypowała, i sekrety tuaJetowe 
lub pomady, z nazwiskami bez liku, już  się mieści na 
pułkach w składzie P. Czabana, co to od tak dawna po­
b rata ł się z tą francuzką modą i gustem. Nadto jeszcze 
owe dziecko X IX  stulecia, czyli g u tta  percha, nie da­
jąca się wyprzedzić ani skórze, ani elastyce, daje tam 
najoczywistsze dowody przysług  jakie temu stuleciu 
wyrządza. Z tą sam ą bowiem łatwością obwinie spo­
czywający na dnie morza drut telegrafowyfc z jaką uwije 
z siebie nosi-grosz; których doskonałość doprowadzo­
no do tego, że już się nawet same zamykają, (brak już 
tylko, aby się jeszcze same napełniały, i to co dzień, na 
świeżo). F igury, gruppy, wyroby z pianki morskiej, 
na koniec...  a raczej na początek: owe do złudzenia na­
śladujące złoto, śliczne wyroby brązowe tak damskie 
jak męzkie: łańcuszki, dewizki, kolczyki, bransolety, 
i t. d., dopełniają liczby tych mass bogatych, które nie 
długo przerzedzi kolendLa, bo i gustem i ceną polecają 
się same.

Dla pobożnych, lubiących ozdabiać xiążki swoje do 
Nabożeństwa rycinami, donosim, że w zakładzie introli- 
gatorsko-galanteryjnym Alex: Jaworowskiego, przy uli­
cy Trębackie jN ro 641, znajduje się do nabycia 15 sztuk 
rycin paryzkich , przedstawiaiących ważniejsze zdarze­
nia E w a n g e l i i ,  za cenę nader umiarkowaną, b o  pół r u ­
bla srebrem  czyli kopiejek 50.

Onegdaj, i b i d  Krzyżanowski, czeladnik krawiecki, 
lat 48 liczący, spadłszy z Igo piętra, tak mocno stłukł 
głowę, że wkrótce życie zakończył.

W liczbie nowości przedświętowych, widzieliśmy u- 
wijające się po mieście, tanie a ozdobnie sposobem de­
koracyjnym malowane parawany i parawanik i:  są to 
prace jak nam mówiono malarza Bogumiła Karczew­
skiego.

Am atorom  zabaw, miłym dziewicom, co w przyszłym 
karnawale, pierwszy krok zrobią na widownię świata, 
śpieszymy donieść, że karnawał roku 1851, będzie o 
dw adzieścia  dni dłuższy, aniżeli karnawał r. 1850; ra ­
zem go będzie wszystkiego dni 63. Sześćdziesią t trzy  
dni wesołości, zabaw, tańców, radości! czyż to nie o- 
grom  odurzający ?

Nakładem Xięgarni Bernsteina, wyszedł dalszy ciąg 
Życiorysów znakom itych ludzi, obejmujący bijografje 
Ludwika Kamoensa, P iotra Hyacenta Gliwickiego i E d ­
warda Xcia Lubomirskiego, z 3ma wizerunkami. Cena 
trzech bi jografji, kop. 371/ 2 . P renumerować można we 
wszystkich Xięgarriiach krajowych i zagranicznych, oraz 
na Urzędach i Stacjach pocztowych Królestwa.

Dla czego przechodzący zatrzymują się gruppami na 
rogu ulic Miodowe,') i Senatorskiej przed piękną cukier­
nią P. Beeli? Łatwa to bardzo do rozwiązania zagad­
ka, bo owe słodkie ptaki, papugi, psy, konie, owoce, 
kwiaty i tyle innych rozlicznych przedmiotów, które P.
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Beeli potworzył z cukru, mile łechczą oko i podniebie­
nie małych łakotnisiów, którym zwykle towarzyszą 
starsi, co to radzi nie radzi, muszą dla sprawienia m a l­
com patrzącej uciechy, dotrzymać towarzystwa i grup- 
pować się około cukierni.  Lecz kiedy po napatrzeniu 
się na te dziwy, otworzą im podwoje, i mały smakosz 
przestąpi ten próg, wiodący do uciech podniebienia, 
wtedy całe jego serce, zamienia się w jeden słodziutki 
karm elek, i rozpływa się jak cukier.

Portre t  Panny Kornelji Hollossy, pierwszej śpie­
waczki teatru P eszteńskiego, bawiącej jako gość w W ar­
szaw ie, narysowany na kamieniu, sposobem litografi­
cznym przez Pana A. Misierowicza, jest do sprzedania 
w Składach PP. Friedleina i Giwartowskiego, jako też 
w Litogratji J .  Herknera , gdzie odbitym został.

Otrzymano tu w W arszawie  listowną wiadomość, że 
ozdobna rezydencja wiejska w Szpanowie, pod miastem 
Równem  w (lub: Wołyńskiej,  będąca własnością JO. 
Xiężnej Michałowej Radziw ilłow ej, stała się pastwą 
płomieni.

Na wczorajsze przedstawienie w Teatrze Wielkim, 
pod czas którego dał się słyszeć P .Ju l jan  Schulhoff for- 
tepjanista, zebrało się grono Amatorów muzyki. Nikt 
też z obecnych nie stracił na tern, bo P. Schulhoff, n a ­
leży do liczby pierwszego rzędu tegoczesnych i skoń­
czonych Artystów. G ra jego jest pełna potęgi, jaką  
zwykle porywają słuchacza te urocze tony, sypiące się 
jak perły z pod mistrzowskiej ręki. P. Schulhoff 
z równym talentem odgrywa także i dzieła klassyczne, 
a kompozycje jego są równie wielkie jak i wykonanie. 
Liczne też oklaski jakie ten Artysta zebrał wczoraj na 
scenie naszej, są  najlepszym dowodem wysokiego oce­
nienia talentu jego tak pod względem kompozytorskim 
jako i wykonawczym. Słysząc P. Schulhoffa. nie dzi- 
wiemy się wcale, że Artysta ten w ciągu swego pobytu 
w Wiedniu, został jak to donieśliśmy, ulubieńcem P u ­
bliczności, bo ten tylko zdolny był ocenić niewyczerpa­
ne bogactwo myśli i rozliczne piękności, jakiemi nace­
chowane są kompozycje jego, kto należał do liczby 
wczorajszych Słuchaczy. Gdyby jednak ten wyborny 
program , powiększony został jakiem dziełem klassy- 
cznem, w wykonaniu których, jak to piszą zagraniczne 
dzienniki, tak celuje P. Schulhoff, małoby nam wtedy 
pozostało do żałowania takich, którzy zaniedbali tej tak 
pięknej sposobności do podziwiania prawdziwej genjal- 
ności P . J .  Schulhoffa. W arszawa  bowiem ma preten­
sję do znajomości muzyki, i nic w tem dziwnego, bo nie 
ma imienia Europejskiego, któreby przez jej scenę nie 
przeszło ze swym talentem. (Uwagi te zwracamy do 
wszystkich Artystów, dla własnego ich dobra). Gdy p 0 
odegraniu ostatniej sztuki, Publiczność oddawała za­
służony hołd grze P. Schulhoffa, Artysta ten sprawił 
jej miłą niespodziankę, mistrzowskim wykonaniem Kar- 
naw ału  Weneckiego. Tak w ciągu Koncertu jak po u- 
kończeniu, P. Schulhoff w ogóle przywołany 6-kroć.

i
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K urs  wczorajszy: Za iroperjały dają rs. 5 k. 16ya. 
Listy zasta: nowe, za 100 zł. żądają rs. 14 k .9 7 1/*, 
dają rs. 14 k. 95; wartość kuponu k. 29z/ 3.

Anglja .  — Okręta strażnicze angielskie przy brze­
gach Brezylji, w ciągu roku 1850, zabrały tylko 15 
okrętów  niewolniczych, licząc po 600 głów na okręt, 
co nie jest wiele; tym sposobem uwolniono tylko 9000 
biednych murzynów. Ta straż kosztuje Anglję wielkie 
summy; dotąd jednak tylko, bardzo małe przyniosła ko ­
rzyści, albowiem handel niewolnikami ciągle bardzo jest 
rozległy w Brezylji; nowe prawo wszakże pow inno p o ­
łożyć temu barbarzyństwu tamę. —  Rząd portugalski 
chce zaciągnąć pożyczkę z4ch  miljonów dukatów, ale 
nie może znaleźć kredytu; kapitaliści żądają, żeby dał 
w zastaw wyspę Maderę.—  W Glasgowie kilka domów 
handlowych zbankrutow ało .—  Armja angielska  liczy: 
w Ang/ji i Szkocji 37,843 ludzi, w Irlandji 24,005*, 
w posiadłościach europejskich, j a k : Malta, Gibraltar, 
Helgoland, wyspy Jońskie, 7915; w Azji 30,467 (oprócz* 
armji krajowej), w Afryce 3703, w Ameryce i Australii 
19,835; razem 123,768. Tu dodać należy 30,000 pen- 
sjonowanyeh żołnierzy, 8000 uzbrojonych rzemieślni­
ków portowych, i 18,000 milicji.—  Essex Herald do­
nosi, że w Derby, za jednego konia dawano niedawno 
18,000 dukatów!!—  Margrabina Douglas, córka W. 
Xiężnej Stelanji Bodeńskiej, powiła córkę.

A e s t r j a .  Wiedeń 15go Grudnia.—  Wczoraj Feldm: 
Hr: Radecki, przyjęty był z pożegnalną wizytą u Cesa­
rza; cała Rodzina Cesarska p r z y j m o w a ł a  Hrabiego, jak 
ciągle od chwili przybycia, z wielkiem poważaniem.—— 
W przyszłym tygodniu odbędzie Cesarz krótką podróż 
koleją p ó łn o c n ą .—  Hr: Radecki ju tro  do Wioch od ­
jeżdża; sądzą, że nie na długo, i że po załatwieniu ta­
mecznych spraw, wróci tutaj, i stale zamieszka. __
Wszystkie dzienniki są ubogie w polityczne wiado­
mości; nikt nie wie, jakie projekta traktowane będą 
na konferencjach drezdeńskich.—  Dowodzą tu, że 
Auslrja  powinna jak najrychlej zaciągnąć 150 miljo- 
nów złr. pożyczki, by podnieść swój k redy t.—  Lom­
b a r d y  została porównaną co do administracji cywil­
nej, z innemi prowincjam i.—  W całem państwie p ra ­
cują mocno nad uproszczeniem jak największem biegu 
interesów. —  Nawet Cesarz popiera projekt, by na wy­
stawę t°ndyńshą  w r. p wysłać z tąd wspólnie pewną 
liczbę fabrykantów, czeladników i robotników; zbiera­
ją  na ten cel składkę.

F rancja . Paryż 14go Grud:. -  Onegdaj Prezydent 
Rzpjitej przyjmował Posłów  Austrjackiego i Pruskie* 
go, i winszował im szczęśliwego załatwienia sporów 
przez konwencję Olomuniecką; Poseł Cesarsko-Ros- 
s 5J8ki był także obecnym.—  Na wczorajszym wieczo­
rze u Prezydenta, znowu większość to w a r z y s k a  sk ła ­
dała się i  oficerów; dam i arystokracji było mało, ba­
wiono się do rana; Strauss  dyrygował o r k ie s t rą .__
Dzis rada Ministrów o sprawach niemieckich; wczo­

ra j  wyprawiono depesze do Berlina i Wiednia, z instru­
kcjami dla Posłow. —  Dzienniki bonapartystomskie 
przemawiają coraz mocniej za potrzebą przywrócenia 
we Francji władzy Królewskiej. —  Rząd ma zamiar 
przedstawić prawo o święceniu Niedzieli.— Legitnmi- 
sci i Orleaniści, postanowili nie żądać teraz zmiany 
prawa wyborczego.—  Cztery szpalty Monitora, zapeł 
n.one są nominacjami kawalerów legji honorowej; no 
wo-m.anowani należą do stanu duchownego, nauczy- 
cielskiego, najwięcej jednak do marynarki. —  Akade- 
mja 40tu, ma zamiar oddać krzesło opróżnione po P a ­
nu Droz Prezydentowi Rzplitej. — Nowy salon balo­
wy w pałacu Elysee, obity jest adamaszkiem żółtym 
(bouton d ’or). Prezydent witając damy przybywa­
jące na zabawy do Etysee, przyją ł zwyczaj angielski, 
(shake hands).— Na ostatnim wieczorze u P. Ludwika 
N. Bonaparte, mnóstwo wojskowych ukazało się z or- 
deram. P a p i e z k i k m i  (to jest Ś . G r z e g o r z a  i Pio nono) -  
W lizbie nowo-mianowanych kawalerów orderu e s ii  
honorowej, znajduje się O. Filip, Przełożony Zgrom a­
dzenia Braci nauki Chrześcjańskiej.

N i e m c y . —  Urzędowy Ąnzeiger pruski ogłosił text 
zaproszenia do rządów niemieckich, wydanego na kon 
ferencje w Dreźnie w d. 23. —  Rząd Wirtembereski 
zaprzeczył pogłosce iż protestował przeciw konwencji 
Głomuniecktej. A rm ja saska  zostaje rozb ro joną .—  
W'Frankfurcie  z powodu kłótni i bójek między żoł- 
nierzami garmzonu, ogłoszono standrecht po wszystkich 
koszarach i scisie go się trzymają.—  W Hesji ruchy 
wojsk ciągłe; w miarę ustępowania prusaków zmniei 
szą także wojska związkowe aż do siły koniecznej dla 
exekucji. Na, koiiferencjąch drezdeńskich Ju sM a  r

czeka na rozpoczęcie konferencji dr*
rych los ogółu kraju zależj p ^ ^ t  ^ ’ ^

- * r eu prasd

wojs o su la n sh e  tylko 3 ludzi stracić miało; nas tę­
pnego zas dnia przy przeprawie, Seraskier podo­
bnież zwyciężył 4000  nieprzyjaciela. To wstrzymało 
powstanie przygotowane już w mieście Serajewo. —

Z P°wodu rekwizycji niezmierna bieda- z ra-
k S ^ i e  J'e - i 'ak nie.m ° żna wywnioskować,Kieaysię cała historja skończy i jakie straty ponosi, bo

wierzyć trudno85' 1̂  P" *  8iedmio'S 0(hiDn^  bitwie,

W łochy .  W Rzymie wydano wyrok na ludzi, któ­
rzy w czasie rewolucji dopuszczali się bezbożności; 
najniższa kara ma byc 15 lat galer: znany Ciceronacchio 
także został zaocznie skazany. —  z  powodu sporów po­
między Ang/jq a P a p i e ż e m ,  anglicy nie tyle zjeżdżają 
się tej zimy do R zym u.—  P a p i e ż  rodzinom urzędnU
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k ów  dymisjonowanych, przesyła z własnych funduszów  
wsparcie. —  Izba turyńs/ca  zajmuje się projektem do 
prawa o wystawieniu pomnika Królowi Karo/owi A l­
bertow i. —  Z środkowych Wioch donoszą ciągle o 
rozbojach.

R o z m a i t o ś c i . —  W  Stam bule  przedstawiają w tych 
czasach operę R obert D jabel, która przyjmowaną jest  
7. wielkiem powodzeniem. —  Sławny Rzeźbiarz lene- 
ra tti , ma się zająć pomnikem dla Hrabiego R ossi, ma­
jącym  stanąć w R zym ie  w Kościele Sgo W a w r z y n c a .  
Tenerani, był w spółziom kiem  i przyjacielem byłego  
P a p i e z k i e g o  Ministra P .  Rnssi. —  W  porcie Liwer- 

])O ot, w zeszłym tygodniu, kon ugryzł ucho maryna­
r z o w i .—  Bakałarz strofował ucznia za tępość jego po­
jęcia . »Ośle!” rzekł przytem, »wszakże wartość bułki 
za  dw a g ro sze , jest zawsze dw a grosze'1” » Nie zawsze,” 
odpowiedział dobrodusznie chłopczyna, »piekarz, nasz  
sąsiad, sprzedaje dwie takich bułek za tr z y  g ro sze , kie­
dy są czerstwe.” C zerstw y  nawet dowcip nie często tak 
dobrze odpowie, jak odpowiedział ten malec.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Cz.arnomska Prow idencja Oby: z Skotnik nr 570; HorodyńskiK ar: 

Oby: zStarogrodu nr 625; X . Lipka Jan Kano: z Stoczka nr 2684; 
L elcgarde A rtur MarjaKup: z Paryża n r 634; Ł azarcw -S tan iszczew  
Jene:-L ejt: z W łoch nr 1731/2; X . M atraszekK azim : Pleban z Gora­
j a  nr 625; Przeźd zieck i W ład: Oby: z  N ugawek nr 705; Plater Idalja 
Hr. z Paryża nr 389; X .R ad w an ow icz  Jan Pleban z O suchowa nr 542; 
Załuska Felicja Qby: z W odyń nr 1295.

W yjechali:  Cieszkowski Paw : Oby: do Poznania; Darbel Aug: 
F ab ry k au t w yrób: baweł: do Francji; Gumbiner Leop: Technik do 
Berlina; Jezierski Kar: Hr.do Mińska; X . Kielczewski Kanonik do G ą­
bina; Turski Stan: Oby: do Gozdowa; W orouiecki E w ary s t X żę do 
H uszlew a; W cltner Budów: do Francji.

DONIESIENIA.
Piekarnia od la t 30tu  exystu jąca przy  ulicy E lektoralnej pod 

N rem  789, w prost Komory, znana i reputow ana z dobrego Pie­
czy w a , na żądanie wypiekać będzie S T R U C L E  Maślane, 
Postne, o raz Krakowskie z anyżkiem .—  Obslalunki przyjm ow ać 
może do duia 24go b. m ., do godziny l i t e j  z rana.

Kilkadziesiąt garncy M A S Ł A  O byw atclskicgo^jcst do sprze- 
dauia w S tarym  Mieście pod Nr 43. W iadomość u gospodarza, 
na 2m piętrze.

W czoraj w południc, w  przcchodzie z rogu ulicy Piw nej na 
Todw al, i ulicą S enatorską, zgubione zostały  
w  dyalekcie rossyjskim . Ł askaw y Znalazca raczy odnieść ta ­
kow e pod N r 493 do pałacu Paca, do Kządcy domu P. Bednar­
skiego, za nagrodą Rsr. 1.

W  piekarni pod Nr 1889 p rzy  ulicy P rzy rynek , i w Sklepie pod 
N r 20 przy ulicy Piw nej, naprzeciw  Dzwonicy X X . Augustjanów, 
ja k  zw ykle  co rok na Św ięta Bożego Narodzenia, wypiekane będą 
rozmaite STRUCLE; o smaku i dobroci których, nic tylko Szan: 
W arszaw ian ie , ale i O byw atele okoliczoi zaopinjowali. Podają się 
w ięc tylko ceny : Strucla maślana od kop: 15 do k. 90; ulubione 
Krakow skie na mleku z anyżkiem, od kop: 15 do 90; montowa na 
m leku, od kop: 15 do 90; zw yczajna na różne ceny. Ż ądający  sztuk 
w iększych, obslalow ać mogą. Obstalunki przyjm ują się pod Nr 20 
p rzy  ulicy Piw nej, naprzeciw  Dzwonicy X X . Augustjanów, i w  do­
mu N'ro 1889 przy  ulicy P rzyrynek, do duia 22 b. m.: za smak i do­
broć zaręczam . —  Marcin i Rozalja z Lw iklów , Zejler.

/  w  nowo otworzonej Cukierni za żelazną-B ram ą przy S a sk im / 
p O grod z ie , pod Nrcro 413 lit: G, w yrab ia ją  się I t Ó C i A L l A I p  
/K R A K O W S K IE , nowego pom ysłu, nader smaczne do kawy > / 
/^herbaty . P rzytem  różne C iasta i C ukry \y nnjlepszych g a tu n - /  
^k ac li i guście. Tudzież, na nadchodzące Ś w ięta , przygotowa p  
/ u y  je s t znaczny zapas nader gustowuyeli CUKRÓW ró ż n e g o / 
^ k sz ta łtu . W yrabiane także będą: BABY, STR U CLE, i 
y a ra z  TORTY wszelkiego gatunku, w  najlepszy sposób. O b s la - /  
g lo n k i, przyjm ują się w  każdym czasie, ż a  akuratuość i d o b ro ć /  
p ty c h , podpisany W łaściciel, polecając się względom S zan o -p  
j/w n y c li Gości, ręczy . 'I'. Tosin. 'fi
^ \ \ X \ X \ \ X \ \ N X \ N \ \ \ \ X \ \ V \ \ . \ N \ \ X \ \ \ N N

Zawiadam iam  Szau: Publiczność, iż na nadchodzące Św ięta Bo­
żego Narodzenia, w ypiekać będę STRUCLE, tak  ja k  lat po­
przednich, różnego gatunku, to je s t:  maślane i montowe, których 
nabyć można w piekarni mojej w  pałacu K arasia, naprzeciw  Ko­
pernika; oraz w Sklepie p rzy  ulicy Żabiej, w pałacu  Hr. Zam oj­
skich, i p rzy  ulicy Podw al, obok Apteki E lsnera; za których do­
broć zaręczam . —  J- A r tz t .

W  piekarni mojej p rzy  ul: Mazowieckiej pod N r 1348, w ypieka­
ne będą  na nadchodzące Św ięta Bożego Narodzenia, STRUCLE  
maślane z różrtemi przypraw am i, K rakowskie i postne z anyżkiem , 
na różue ceny; jak o  też i OBW ARZANKI cukrow e i SUCHARKI do 
herbaty  codziennie, w każdym czasie św ieże. Co do smaku i dobro­
ci, Szan: Publiczność ju ż  od la t wielu je s t przekonana, w ięc i nadal 
również zadowolić j ą  pragnę. W szelkie obstalunki p rzy jm ują  się do 
dnia 23 b. in. —  R- Thiel.

Około 100 korcy WI^GLI kamiennych angielskich, z po­
wodu w yjazdu , są do nabycia, korzec po kop: 5 2 % . Bliższa 
wiadomość przy  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1 3 0 9 , w lubryce R ę­
kaw iczek.

n ł a S ł J O * ' * "  baw ełnianej naknoty  do św iec, w  najlepszym 
gatunku i po cenie um iarkow anej, nabyć można w  handlu Ż ela­
znym przy  ulicy K rako:-l’rzedm:, pod Nr 427, obok Ilotelu S a­
skiego.
' • W czoraj z domu pod N ru 787 przy ulicy E lekto-

Y łjj ra lnej, wybiegi na ulicę PKES, Ogar, czarny , pod- 
..ifK pM Ł ih palany , z sznurkiem  na szyi; ktoby go przyprow a- 
. .-SsZizććSSi l„i, daj  Xlia^ gdzie się znajduje, pod pow yż­
szy  N r, do Sklepu Korzennego, otrzym a nagrody Rsr. 3.

Dnia 19 b. ni. zginęła z domu Nro 1249 p rzy  ulicy 
Nowy Św iat, SUCZKA z gatunku charcików  angiel­
skich, m ająca sierść żó łtą , mordkę długą białą , szy- 
ję ,  łapki i koniec ogoua także białe. Ł askaw y Z na­

lazca raczy  j ą  zwrócić pod pow yższy N r, n i  2gie piętro , lub pod N r 
430 p rzy  ulicy Krak:-Przedm :, za co otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

D ziś  rano zimna stopui •>. W czoraj w południc ciepła 4.
Dziś reno wysokość wody na W iele  stóp 4 cali 4.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , K a tarzyna  Córka B a n d y ty .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , D zieci żo łn iersk ie . Uści­

ska jm y się.
Donoszę Szanownej Publiczności, iż na nadchodzące Św ięta  Bo­

żego N arodzenia, w ypiekać będę STRUCLE MAŚLA1*e > 
jako też  I ł l O ^ T O W E  z Anyżkiem, z najpiękniejszej m ąki, na 
różne ceny, których Sprzedaż odbyw ać się będzie: w  Sklepie prz^r 
ulicy Długiej pod Nrern 575 (naprzeciw  byłego A rsenału): ludziez 
w  Sklepie drugim przy ulicy Długiej pod Nrcm 586; oraz w Sklepie 
nowo otworzonym przy ulicy Sw ięto-Jańskiej pod N r2 4 , ■ w  Skle­
pie przy  ulicy Mostowej pod Nrern 247 , w których to miejscach, 
obslalunki również przyjm ują się. —  Jan Mak.

Do dzisiejszego K urjera na W arszaw ę, dołącza się SPIS N l^Z E K , 
służyć  mogących na G w iazdkę, W iązanie , i t. p ., znajdujących się 
w  X ięgarni S. Oryellrranda  przy u l i c y  Miodowej Nro o96.

W D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 9 (2 1 )  Grudnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . T ripptiń,


